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WBANDLOWY PRZEĘMYSZOW X 


Wania 28 Czerwca 


Odpowiedź na uwagi pana Jana z Ś'aponcin, w Nr. 42 Korre- 


. spoudenta Hand. Przem. i Rol. nad artykułem s podpisem M,, 


w Nr. 20 i 21 tegoż pisma zamieszczonym, uczynione. 


Przewidując nie jeden zarzut przeciwko uwagom moim w 
Nr. 20121 Kor. Hand. Przem. i Rol, objawionym, postanowi- 
lem był nie odpowiadać szczegółowo, ale po zebraniu wszystkich 
zarzutów jednym ogólnym artykułem odeprzeć lub przyznać za 
"słuszne uwagi zdaniom moim przeciwne, 


Lecz artykuł: Jeszcze słów kilka o gorzelgiach it. d. w Me: 


42 tegoż pisma zamieszczony, zniewala mnie do odstąpienia na 
ten raz od postanowienia mego, a to dla tego, że jeden z za- 
rzutów w tymże artykule zawartych, na mylnem zrozumieniu 
rzeczy oparty, jest tego rodzaju, że mógłby -na-mnie ściągnąć. 


a odpowiedź na taki żarzu! nie powinna dać na siebie czekać. 

Autor pomienionęgo artykału powiada: „Pan M. w arty- 
kule swym w Nr. 20 i ŻL Korrespondenta przy Gazecie Warsza- 
wskićj zamieszczonym i t d., chybił przecie mocno, gdy wy- 
każując koszta produkcyjne 200 f kartofli na 24 gi, utrzymuje, 
że żadha pasza odpowiednićj wartości tanićj rolnikowi nie wy- 
pada. « Przecież koszta same produkcyjne centnara siana, który 
co do siły pożywnćj ma wyrównać 20.) funtom kartofli, nie wy- 
noszą wi,cćj jak I2;gr.ć « 0 /* 

Oto jęst odpowiedź na ten zarzut: 

W catćj tój cześci artykułu mego, w którćj o paszy dla in- 
wentarzy jest wzmianka, ciagle mówię o potrzebie zastapienia 
pasza sztuczną łyk i pastwisk wyniszczonych nie zaś ćs'niejących; 
"doradzam uprawę, kartofli na paszę nie w miejscu siana, ale w 
braku siana; nigdzie zaś nie twierdzę, aby produkcja kartofli 
tańszą by!a od produkcji siana, bo w loicznem następstwie ta- 
kićj myśli byłby m-przęcicż także doradzał, aby wszystkie łąki 
obracano na role pod.uprawę kartofli; a przecież tćj niedorze- 
*ezności au or pomieniypezo artykulu w piśmie mojem znaleść nie 
mógł; owszem, w;raznłę powiedziałem: że w owych czasach kie- 
dy / gospodarstwa nasze obejmowa'y wielkie pwzestrzenie łąk i 
pastwisy, system dDasź trzypolowy był na,stosowniejszym. Je- 
żeli czyniłem porównanie kartofli z sianem, to dla wykazania 
jak mało kosztuje produkcja paszy kertoflanćj, odpowiadającćj 
co do Z/o$Cć, a nie do „kosztów produkcji, jednemu” centnarowi 
siana, Poszediem w tóm za przykładem wszystkich agronomów, 
którzy do ocenienia każdegą rodzaju paszy*biorą za stopę po- 
równawczą Słano z łąk. naturalnych, jako powszechnię znane i 
„używane. Mówiąc, zatóm o. tanności produkcji paszy kartofla- 
nćj w porównaniu z każdą inną, nie mogło to się ściągać do 


* kowych, 


(podejrzenie zićj wiary ałbo przynajmnićj grubćj niewiadomości; 


Korrespondent Handlo wy, Pozey ; 
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dwa razy ma tydzień przy Ga- 
zecie Warszawskiej. 
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samego siana, lecz do surrogatów siana. Czyliż potrzebow a!lem 
jeszcze dodawać, że kto jest tak szczęśliwy, iż posiada od )0- 
wiednią gospodarstwu swemu ilość siana, ten kartofli na AA 
nie potrzebuje? i że siano z naturalnych łąk jego mniej koażto- 
wać go będzie jak uprawa kartofli? Pan Jan z Saponcin, są. 
dząc zo z tego co pisze, nie należy do rzędu gospodarzy tuziy,. 
< Miałem więc prawo być zdziwionym, wyczytawsz 
pisma jego zarzut, który już w samym duchu artykułu mego 
dostateczną znajduje odpowiedź. Że zaś nie każdy z czytelni- 
ków mylnie mnie zrozumiał, dowodzi tega milczeni» w tym 
punkcie pana Adama z Konar Kota zkowskiego, który w Ny 
40. Korrespondenta dość obszernie rozważając mój artyku! a 
bylby «pominął, tak ważnego z mćj strony błedu.” Zdanie 5 
je t dla mnie tćm pochl: bniejsże, ż: 4 7 
nikomu, prawd nie szczędzi. i 
(l pŃkoro już zmuszony jestem odpowiadać na jeden szczegó. 


NR 


Zdanie jego 
wysz:0 z pod pióra, które 


łowy artykuł, co nie było, jak to tu na pocz.tku powied iałem 


zamiarem moim, widzę więc potrzebe datkniecia jeszcze innyci 
uwag pna Jana z S'aponcin przeciwnych objawionym BS „lea 
mnie zdaniom. k tak: : udka (me 
: 1) W tym samym ustępie w którym zarzuca mi uchybie- 
nie co do tanności paszy kartoflanćj powiada pan Jan:  k.; 
dy praktyczny gospodarz przyzna, że kartofle uważane jako ksm 
dla bydła, drożćjby przypadiy jak każda inna pasza, Bzy 
, (To twierdzenie o ile sę ściąga do siana z łąk wlasnych 
zbieranego, jest niezaprzeczone i zadnego dowodzenia nie po- 
trzebuje. iecz skoro tu jest mowa o każdej iunćj paszy, twier- 
dzenie gołosłowne nie może zastąpić dowodu. Objawiłem w 
tym wzzledzie zdanie przeciwne, które starałem się o ile zakres 
pisma perjodycznego pozwalał, poprzeć rozumowaniem i cy va- 
mi. Być może, że te sa mylne, ale należało takimże samym 
sposobem o tćm mnie przekonać, bo póki ta nie nastąpi, mn 
prawo obstawać przy zdaniu mo,em;a nawet dodaję, że w prze- 
konaniu nrójeni, kartofle w?asnćj produkcji są karmem (ańńszi;n 
od* sameg6 siańa które kupować trzeba. | 


2) Że nietylko w położeniach wyjątkowych, gdzie młot, 
na kwarty i garnce się przedaje, jak twierdzi pan Jan, kurofi. 
% korzyścią na karm użyte być mogą, o tćm z własnego doświad: 
czenia mam przekonanię. Mieszkam o dwie mile od najbliższe. 
go miasteczka, gdzie zatćm mleka na przedaż Wysylać nie 5 
ge. Pomimo to, doświadczenie'z paszą kartofłaną dla krów ten 


(u mnie wydało rezultat, że na nadchodząca zimę zamierzam 


fabrykację wódki jężeli nie całkiem zarzucić, to. przypujmiićj 
do potrzeb. własnej ograniczyć propinacji, aby przez to posta. 
wić się w możności obrócenia znaczniejszćj iłości kartofli na 
karm dla insertarza mego., Jest to wprawdzie go'osłówne tyt- 
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ko twierdzenie, któremu nikt zawierzyć nie jest obowiązany, 
chociażbym nawet szczególy otrzymanych przezemnie wypad- 
ków tu przytoczył; ale niech kaźdy zrobi próbę na kilku, a nieche 
„by na jednćj krowie, «przekona się, że pasza kattoflana w każ: 
dem położeniu się wynagradza, | 

4) Chociażbym nawet podzielał z panem Sanem (o przes 
konosie wprost mojemu przeciwne, że uprawa kartodi przez ue 
sunięcie job  gorzeluj, ograniczyłaby się sło potrzeby same 
tylko wyżywieniu ludzi odpowiednićj, niemógłbyw jesz: ze z nim 
dzichić tćj obawy, aby zmiana takowa przyczyniać się musiała 
do powszechnego głodu w latach nieurodza u. Naturalnym sku- 
tkiem nieurodzaju jest glód, ale temu uprawa kartofii na zorzel- 
nie nie zapobiega, jak otćm niedawno jeszcze, bo w roku 1558, 
kiedy rzad za pośrednictwem Banku calemu krajowi musiał w 
pomoc przyjść, smutne mieliśmy przekonanie, 'Fa kleska mogła- 
by wprawdzie stąć się jeszcze większą przy zwiększonćj kon- 
sumcji żytą ną gorzelnie; ale przeciwko temu rząd posiada za 
wsze środki zaradcze; bo niech tylko w takich Jatach wsjatko- 
wych otworzy granice dła obećj wódki, a wnet potoki tego trup- 
ku kraj naśz zaleją i gorzelnicy nasi przestana przepłacać żyto 
na fubryykacją jego, Zweszta, jeden taki rok bolesnego doświad- 
czenia przekonałby już każdego, że nie ten jest g'ówny cel 
wielkićj uprawy kartofli ażeby je przepźć. 

4) Wracam teraz jeszcze do samego początku artykułu 
pona_ Jana, gdzie w odsylaczu powiada: „Aż usuniecie kartofii 
z gorzelni dla (eg0 uważa za przyczynę upadku mnićj zamoż- 
nych właściejcli, że potrzeby gorzelni kartoflanćj można każdo 
uzsiennie nabywać, pędząc zaś z Żyła, konl-czzą jest potrzebą 
robić zapis tukówego złarna z jesieni na całą zimę, do czego 
male który z gospodarzy naszych potrzebny posiada kapitał. 

Ń KOZY PORI i dusz, że jp. Jan nie jest obeznany z go0- 
rzejniectwem żytniem i zbytecznie zaufał znojomóś i Tab dourój 
wierze jnnćj osoby; inaczćj bowiem w żaden sposób * 3 dóma- 

Czy sobie nie moge twierdzenia jego o koniecznej potrzebie Nas 
5h zaplsów, Jeżeli domniemanie moje nie jest mylne, nie. 
ghayże i mnie zawieyza, a wszyscy gorzelnicy to poświadeza, Że 
lak nie jest, € że każda z dnia na dzień zakupiona, chociażby 
z klika lub kilkunastu korcy tylko złożona pirtja żyta, natych- 
miast i z tym samym pożylkiem jak z największćj kapy wzicte 
i najdiożćj odleżałe zierna, na wódkę przerobioną być może— 
deżoh wiec w gorzelożctwie Zytsiem nie widzi innćj przyczyny 
padku mnićj zamożny ch posiadaczy gorzelni, może być o ich 
os zupelnie spokojny, 

ijio mi Jest zgodzić glo ze panem Janem w najważniejszej 
wzęści rozprawy jego. Materją o opodatkowaniu gorzelni, lubo 
sie zupelnie rozwiną, ale w g ównych punktach trafnie i loicz- 
pio rozebralę $ćm baydzićj Za 'aje, Że się z nim eo do innych 
Rwaegóów tejże rozprayy zeodzić nie moge. (zyl zaś poda- 
ik przez niego samego piraponowąny, pomyślniejszy rokuje sku- 
ok, amżeh opodafkowanić górzelni alba wódki, o tem mocna 
owątpiewam, bo pomijajze już podejscia 1 nadużycia różnego 
podzeju, którymby środhi wskonawcze zapobiegać nie zdołały, 
ja padotek ten niempićj jak tamie dosięznąlby producentów ża- 
miost konsumentów, 6 zamierzone (5m funduszem aczynszowa- 
pie chyba późwe pokolenia nusze do końca przywieśćliy mogły, 
he przyjmająe nawet za ożenie pana Jona, tł dochodem ztego 
podatkw 2005 wioścjan oezyvszownć by można co rok, I przy* 
poseetajac, że w kreju naszym nie wiesćj jak 400,000 jest wło- 
wcinv pąńszczyźnianych, wyzadloby ztąd, Że oczynszowanie 
wszystkieh; tewałoby nie maóój śak st dwieście, 

Kończę te uwagi usprowiedliwieniem zmiajty w podpisie 
moim. Że późne dostrzegiem, że już ktoś inny przedemną u- 
żył do podpisu swego titery M Z tego więc powodu uważam 
za stosowne przybrać jeszeze jedne literę m. | - "Mm." 
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0 Wc x”. 
Nad artykułem o pijańsiwie i gorzelniach pod względem 


gospodarstwa i moralności. 


Kosrespondent Handlowy i Rolniczy Nr 4] przedstawił 
nową rozprawę o pijanstwie 1 zorzelniach. = Pan O. 0. na sa- 
mym wstępie nprzedził, Ze pie wchodząc w rozbiór pism poprze- 
dnich i nie szukając powodów dla czegu /to i co utrzymywał, 
własne swoje i bezstronne ogłosi zdanie, "pakie zapowiedzenie 
ksżdego z czytających bardzo zająć mogło,tóm więcćj,że przed- 
miot ten obszernie już rozbierany zdawał się wyczerpywać wszel- 
kie teorje i zasady. 7% usilną przeto uwagą odczytałem cały ar- 
tybuł, lecz jak sam wstęp zapowiadał nowe i korzystne dla o- 
półu i ludzkości uwagi, tak dalsze rozwinięcie wiele do życze- 
nia pozostawiało. | " Rz: i 

Najprzód autor bardzo praktycznie wywiódł jaką jest kla- 
sa ludzi w którćj najwięećj upowszechni:o się pijaństwo. 

Następnie słusznie utrzymuje, że przyczyn pijaństwa nie gy 
sanćj taniości wódki szukać należy, gdyż i w wypadkach cen wy. 
sokich nie zmniejszała się liczba pijaków, że opłaty nalożone na 
gorzelnie api ceny wódki podwyższają, ani wpływają na ścieśnie- 
pie tego nałogu, że tylko gorzelnie mierne na których produkt 
na. tymże folwarku zebran, może być wyrobionym są istotną po- 
trzebą i pomocą gospodarstwa— ogromne zaś tego wvodzaju Za- 
klady, konsumujące zcalćj okolicy kartofie więcćj szkody jak 
pożytku przynoszą, bo ogolacają obce folwarki z sterkocyzacji, 
u siebie takową najczęścićj marnując. 

Nakoniec dowodzi, że obłożenie podatkiem gorzelni obcią- 
żać będzie tylko producentów, bo ci nagleni uiszczeniem opła- 
kore się muszą po jakićj bać cenie sprzedać wyrobiony pro- 

uk(, a skarb zyskując ten podatek tracić będzie na zubożeniu 
producentów. ""ATTREWNE ZIEMIE DYR SER | 

Dotąd bardzo praktycznie, jakkolwiek po większćj części 
nie nowe uwagi, Jecz obszernie i kilkakrotnie już rozbierane, 

Po takim wstępie itakiem założeniu rozprawy najwięcćj dla 
czytającego poże dane są środki i nowe idee, jakie autor dla do- 
bra ludzkości nam rożwinie. r 

Pan O. O. powody pijaństwa znajduje: 

]) W łatwości przesiedleń. 

2) Jak również w wydzierżawianiu szynków propinato- 
rom w cząstkowej sprzedaży wódki i okowity po dworach i go» 
rzelniach, pos ; 

3) Fw wyrabianiu wódki z kartofli, a doradzając utru- 
dzenie tego, przyznaje wprawdzie pan © że środek ten ma 
przeciwko sobie szkodliwszy zawsze wpływ mieszania się do 
przemysłowości, że wielu na nim ucierpi, ale korzyść ogólna, 
moralna, dozwała pominąć ten wzglad, tćm bardzićj, kiedy mnie» 
ma że kartofle skore nawykliśmy nprawiać do gorzelni, sadzić 
będziemy na paszę, a użycie żyła na wódkę; podniesie cenę av- 
tykułów żywności i wódki; radzi przeto gorzejnie kartoflane ob- 
ciążyć podlatkiem, zbożowe od tego uwolnić, a majac zysk z ży- 
fa mnićj sadzić będziemy kartofli. Radzi zabronić gorzelniom 
eząstkowćj sprzedaży, stanowić wysoką cenę wódki szynikow- 
nój, w szynkach nie sprzedawać okowity, i zabronić dziedzicom 
i dzierżaweom dóbr wydzierżawiania szynków propinatorom, 

"Takie tedy środki zaradcze autor pam rozwinął, które ja 
przeczytawszy z zastanowieniem, z wielka chęcią pojęcią nowych 

rawd powtarzam, mało jeszcze o nich przekonany jestem, $ wie- 
Je mam do życzenia aby zasady powy ćj ogloszone więećj zw0- 
zumiane byly; dla czego udaję się do autora z nastęjnem prze- 
łożeniem. i 3 ; 

*Co do pierwszego. Pon 0. 0. żąda utyudzenią przesiedlej 
z tćj przyczyny, że vaz wyrzucony z pierwotnego miejsca 5 u. 
żący, zmienia go usławnie, przechodzi z miejsca na miejsce, a 


choćby wyszedł tvzeźwym i dobrym, wkrótce się zepsuć musi. 
Prawdziwie w tćj kończącćj się połowie XIX stulecia słyszeć 
podobne zdanie jest rzadką osobliwością! Qśmnaście wieków 
składało się, aby obecnie zrozumiane zostały święte prawdy > 
wangelji, i miłość blizniego w tćj dopiero epoce postepu rozu- 
mu i ludzkości jest właściwie pojmowana, 4 zjawia się przecież 
jeszcze zwolennik wieków średnich! Ałe podobne słowa, podo- 
bne zdanie jaż; w Europie zrozumianem niebędzie. Prawa kra- 
jowe dozwalają wolności przesiedlenia każdemu mieszkańcowi, 
a w stosunkach pomiędzy panami i służącemi w miejsce przy- 
musu, powstala nowa silą moralna, wedlug którćj pan eż 
być takim, aby siużący utracenie miejsca 4a krzywdę sobie 
poczytał. I tak się dzieje, patrzemy na tw, całe „MSIE; dobra i 
znaczbe majątki zamieszkane są przez jednych i tych samych 
włościan, widzimy tam dobrych panów nie żały cych się na 
swych podwładnych Judzi, a naweź jest to niezaprzeczona 
prawda, że gdzie tylko dobry, sprawiedliwy i eządity ri 
tam włościanie zamożni, poczeiwi, spokojni i trze kobieto 
zaś pan zbyt prędki, samowolny, niejudzki, tam ori eo 
ni piespokojni i zupelnie zepsyci, Jest to rzeczywista € wyje 
„terystyka naszych włości w dawnem przystowiu: „jaki pan taki 
kram. Mincely czasy zabierania służieym i ich ródzicóm lub 
krewnym fantów aby nie uciekali; dzisiaj obowiazki te podejmo- 
wane 52 »a mocy dobrowolnćj umowy, i nie rzadko jest widzieć 
star jących się na jednem miejscu służacyeh. U nas moralność 
majniższćj klasy wprawdzie bie wielkie jeszcze zyskala postepy, 
ś temu stoi na przeszkodzie znaezna ezyść ludności żydowskićj 
Żyjącćj jedynie z szachrajstwa, która psuje slużacych, „Oraz 
wszelka łatwość pijaństwa; to wszystko jednak jest przedmiotem 
troskliwości wladz, i daje niewątpliwą nadzieję stopniowych ko- 
wzyści. ł gy 
/. - Bynajmnićj więe nałogu pijaństwa nie wspiera wolność 
przesiedlenia, a nawet najściślejsze poddaństwo nie jest wolne 
"odl tego nałogu, Do wyższćj przeto klasy która z rak Opa- 
Arzności otrzymała ten wielki dar cywilizacji wsportój mająt- 
kiem, do tej należy się poprowadzić wiźszą sobie podwładną 
klasę ludzi siużących, w'ościan, drogą postepu, zsmiłowaniem 
w lepszym byćje, ścieśnieniem nałogu pijaństwa, daniem z sie- 
bie dobrego przykladu, sprawiedliwością rzeteśvością ś t. d,a 
to są daleko skułcezniejsz* środki jak odjecie wolnosci przesie- 
(lenia, jak nawet przykucie człowieka do pracy. 

Nie muny co zazdrościć służącym ich swebadzie prawa, 
jeszezę dla nas dosyć pozostało, a cóż dla nich? Oto jeżeli 
trafi slunżący na pana marudę, który od rana do wieczora zy7%0- 

dzi, z wszystkiego zarówno nie kontent, na niesprawiedliwego któ- 

ry zapracowanćj należytości odmawia, na porywcezego mającego 
wolność użycja codzień karności domowćj aż do stopnia o0- 
debrania zdrowia, cóż dla tćj nedzy za pociecha jeżeli nie Iza 
w cichości wylana, i padzieja kończacego się kwartału lub roku 
aby sobie los poprawić? przy nas więc fizyczna i moralna po- 
moc i przy has w!iadza zrobienia ich sobie użytecznemi. 

Jeżeli kto ma zamiar wyuczyć druziego rzemiosła, wszakże 
i na tosą przepósy i uklady terminu, których dotrzymania w'a- 
dze pilnują. Ale jeżcii pan chce wychować sobie przysziego 
sługe, rozumie się sierót> łub nieletniego, bez pomocy i wspac- 
cia, czyż mo to liczyć na karb nigdy nieskońszonćj wdzięczności” 

"Kto chce prawdziwie dobrze czynić, ma to dlopełniać bez inte- 
resu, q en wychowaniec niech nie widzi różnicy, Że u obcego 
byłoby my lepićj; i z tćj to zasady nie masz prawa, któreby wy- 
chowanecóy oddawato w niewolę opiekunów chociażby na ezas 
najkrótszy, 50. 

Co dy draztugo, Przytoezone powody jako sprzyjające 
rozszorzenia na!ogu pijaństwa już aśniejszem pismem (Korre- 
spondenłem Rolniczym), dostatecznie vezbiowabe były. j 

(o do łrzsdteoo Antar dł padwolew dochad w 1 do- 
brego mienia, radzi utrudzenie Wyrobu wódki z kartoki, przez 


"Twierdzenie takie jest zbyt ogółowe i w jmaga 


_sobów 


rodukcja tćj rośliny zmniejszona będzie.— 
u dowodzenia w 
szczegółach. Właśnie w art. Nr. 22,23127, IKorrespondenta obja- 
wiłem moje myśli i oświadczyłem, że uważając tylko na wia- 
sny interes większych producentów (dworów) byibym za tym 
projektem, lecz poddałem pod wozbiór szczegóły. które jak mnie 
się zdaje dla ogólnego dobra kraju tćj zasady dopuścić nie do- 
zwalają. i i 

Pan O, O. zrobi wielką przysługę skoro toco założył przez 
dowody rozwinie i odpowie na punkta następujące: - sd 

a) Pówiedział pana © 0. „Gdy o yto będzie większa 
konkurencja, bo powrócą gorzelnie ubożowe, mając zysk z żyta 
mnićj sadzić będą kavtofli.ś 4162 tym sposobem zmniejszymy 
ogólną massę produkcji pożywnćj, żyta część większą oddamy 
gorzelniom, a na konsumeją mała ilość pozostanie, to bez „2aprze- 
czenia podniesie cenę zboża w urodzajnych latach do średnićj 
wysokości, a w przeciwnych do Dajwyższćj; ale pytam się czy 
ten środek odpowie dobru kraju, pytam się co jest kraj? czy te 
parę tysięcy familij wielkich producentów, czy te blisko 4 mi- 
ljony łudności calćj massy? 

by Bogactwo naszego kraju stanowią jedynie płody wywo- 
zoówe jakierei s: zboże i welna, te dwa artykuły sprowadzają 
jeszcze do nas gotowiznę, którą tak hojnie często na potrzeby 
a pajwicećj na zbytki wysylamy za granieę. Amniejszemy ma- 
sę pożywnych produkcji, zboże zaledwo wystarczy na miejsco- 
wą konsumeja, nie będziemy go wysyłać za granicę dla nabycia 
gotowizny I owszem w latach nieurodzajnych prosić się będzie- 
my obcych o chleb, (*) 

Dobra w gruntach gorszych dziś za pomocą gorzelni u- 
trzymują większą liczbę owiec, zmaiejszy się i produkcja wet- 
ny, a nadto dla wysokićj ceny żywności, nasifabrykanci i ręko- 
dzielnicy wyniosz się z kraju tam gdzie latwiejsze ntrzy manie 
swych familij znajdą. 

Otóż pytam się: Czy to jest szezęściem dla kraju aby sta- 
sę, 0 zmviejszenie swych produkcji a zatem gi swoich Za- 


co jak się wyraża, 


rał 


1 i ttr tk , : 
c) Powiedziałem w mo/ćj rozprawie, 


kę: że pod t „glę- 
dem mamy już przed sobą przyk ady: * ©; klacie 


„Anelją za „pomocą wysokiego cla zbożowego ar 
wanożej utrzymuje w najwyższćj cenie, niedostepnćj dla znacznój 
massy, a prawo to dale bogactwa kilkuset sodzinóm a pozbawi 
sposobności nabycia chleba Jalka miljonów ludzi. Tam je d a 
piero objawia w całćj okazalości obok złocistych PATadówy 4 
dza ludu, który swoją pracą i swym przemystem wzniósł 748 
kraj do wielkości i potegi. Ale ten kolos runie tem nienatural- 
nćm pezesilieniem, bo fabrykanci stalego lądu rywalizując o zre. 
czność i udoskonałenie przy latwiejszem utrzymaniu życia wkrót- 
ce wartość swoich wywobów będą mogli niższemi uczynić od an- 
gieśskich i wytracą im z reku to berlo monepołu. Kiedy tak 
Anglja w sposobie pana O, stara się o wysoką cene chleba, dla 
czegóż wszystkie inne rzudy iduropy nie dzielą tego systemu? 
Przytoczylem dla bliższego: zeazumienia Niemcy tak rozeiągło 
% nami graniczące; ileż to zboża naszego do siebie wpuszczają 
jak umiarkowarem elem jest obiożone, dla czego? aby nabycie 
żywności dla każdej klassy najuboższćj nawet a wszedzie n 
liczniejszćj przystępućm uczynić, bo stusznie aby sie producent 
z konsumentem podzielał. Przy wysokićj nauce ckonomii po. 
litycznćj nie ścieśniają tam produkcji ziemniaków, aby zmniej- 
szyć massę pożywna, a wysokie i najwyższe ceny. zbożu zape- 
" NZÓWI Pytam się więe pana Q. dla kogo jego serce niże: dzy 
cala ta ludność rówea mu tylko duszą a nie majątkiem, mA być 
jeszcze więcćj popchniętą wnedze? Ę a 


tykuły ży- 


—n NĄ 


(*) W 1834 r. bardzo wiele zboża s 


Ą Ą a oraosudzono z zagraniey pr m RE 
szonćj uprawie Lartolli. ? ono z zagraniey przy niezmniej 


dy Powiedział pan ©: „Chów inwentarzy przez obróco- 
ne na ten cel kartofle, a część gruntów z pod nich na rośli- 
ny pastewne, wkrótce podwoiłby i potroilby ilość inwentarzy, 


4 


poprawił ich wzrost i gatunek w niedługim czasieit zareczyćby: 


można że podwoi!yby się dochody i dobre mienieć* Jest to ko- 
rzystne zachęcenie, ale ja sądze, że kto już osiągnął taki wypa- 
dek, taką pewność, zrobiłby dopiero prawdziwą przysłuzę roz- 
winąwszy to dowodzenie przez liczby, na ilość, uwagę, koszta 
produkcyjne i t. d jak niemnićj przez porównanie takie: dwóch 
systematów kartoflanego z gorzelnią i przeciwnie, bo podwoić a 
jeszcze po'roić chów inwentarzy jest bardzo pożądane i ogio 
szenie tćj nauki na wdzięczność ziomków zasluży (* 2 
W ogólności tedy oświadczam, że zasadp. ©. O. na wstrzy- 
manie nałozu pijaństwa to jest utrudzenia przesiedleń, i do- 
rowadzenia do najdroższych cen wódki i chleba, nie podzie- 
lam i w moim sposobie myślenia pogodzić nie moge; rozu- 
miem tylko, że najprzód ścieśnienia pólicyjne a następnie po- 
stęp moralny chociaż zwolna już przecie wzrastający s» jedy- 
nemi środkami. Jeżeli ma być podatek na gorzelnie, jeżeli przy 
tem ma być osiągniony ten cel aby opłate tę poniósł konsument, 
jestem zdania aby tylko gorzelnie małe to jest wypalające 6,00 


garncy okowity protegowane by!y, większe aby płaciły dubelto-. 


wy podatek. » 

Najwięcćj w kraju jest gorzelni przerabiajacych około 4003) 
korcy ziemnialów czyli około 12,000 garcy okowity i te nale- 
żą do większych które uszczuplić potrzeba, bo słusznie powie- 
dział p. O: „tylko gorzelnie mierne są istotną pomoca'i po- 
tczebą zospodarstwa* przy takićj redukcji zmniejszymy produk- 
cję wódki o połowe, a za jeden garniec weźmiemy to co dziś 
za dwa. Przeciwnie, jeżeli protegowane będą gorzelnie do i2 
tysięcy gawcy wypalające, nie zmniejszy się izba massy wódkii 
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czeka nas większa taniość. A 
1 PNG duza syta PONO RAMĘ 
SPRAWOZDANIE TARGU STO-JAŃSKIEGOQ,NA,WELNE 


* wau) ŁELSCA FH 


Od 6 już lat nie pamiętamy tak licznego ziazdu kupców 
na nasz jarmark jak w roku bieżieym; prawie wszyscy którzy 
od lat kilku jarmark nasz opuścili, tym rażdm znów przybyli, i 
połączyli się z nowemi dotychezas tu nićwidzianemi kuscami. 
Wszyscy wiedzeni nadzieją, iż targ nasz pod wpływem ostatnich 
mnićj pomyślnych wiadomości z ukończonego targu wrocław- 
skiego, dozwoli im czynić zakupy z umiarkowanem podwyższe- 
niem, które dołożyć wszyscy byli gotowi. K 

Targ Sto-Janski rozpoczynajscy się według rozporządzeń 
rządu z dniem ł5 to jest w sobotę, z powodu święta przez zna- 
czną część kupujących w tym dniu obchodzonego, i świcta nie- 
dzielnego, przerwany w popołudniowych godzinach wyścigami 
konnemi, właściwie w dniu 17,to jest w poniedziałek się rozpo- 
czął —Kupna w dniach poprzednich uczynione ograniczały się 
na sprzedażach wełn cienkiel' od 70 do $5 tal. za centnar za- 
kupy wanych przez fabrykantów krażowych, Anglika Armilatsh z 
Lceds i ajenta domu Wchrmana z Rysi. s 

Welny tego gatunku płacono od 5 do 12 
roku upłynionym. 

W poniedziałek 17, ruch na targu by? żywszy i kupna od- 
bywały sie dość szybko. Wełny w cenach od 55 do 60 talar. 
płacono od 4 do 6 tal. a gatunki od 435 do 55 tal. za centnar od 
3 do 4 tal. wyżćj nad ceny zćszłoroczne, stosownie do wymy- 
cia i urządzenia wełn sprzedawanych. W. przecięciu osiągano 
przy cenach tegorocznych od 4 do 7 tal. wyżćj nad ceny ze- 
szłoroczne: , 


"KI ve 4 
tal. wyżćj jak w 
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(*) Zwesztą odsythim do mojego artykulu w Nr. 22, 23 i 27 uuiieszczonega. 
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a Wiele jeszcze uczyniono sprzedaży no terininie tacgii prze: 
pisanym prawem; i ceny nakładane w dniach ostatnich nótoważ 
ne były o I do 2 tal. niżćj, 

„> Dla producentów więc ociągających się z sprzedażą i żą: 
dających zbyt wygórowańćj ceny, Sprzedaż nie tak korzystnie wy- 
padła, gdyż znaczniejsi kupcy przy końcu ostygli i mniejsi za 
ich poszli przykładem. 

Wypadek ten sprawdza tylokrotnie udzielaną przestrogę, 
by podczas podwyższenia Się cen ! dobrego usposobienia naby- 
wających, producenci zastosowali się do czasu i nie zbyt upor- 
<czywie obstawali przy podwyższeniu znacznem, dając się powo- 
dować źle zrozumianą ambicją nie sprzedawania po cenie niź. 
szćj jak ten lub ów sąsiad już sprzedał, nie wchodząc w to ja- 
i kto był rodzaj towaru, mnićj czy więcćj pokupny, lib "lepić; 

3 : NY, piej 
wymyty i dokładnie urządzony, 

Kupujacy bezwatpienia żadnóm innćm nie jest kierowany 
uczuciem przy kupnie jak swym własnym interesem, a nąbywa- 
jący wątpię by robił ofiarę z swego żysku dla przyjaźni lub zna- 
Jomości. 

Niezaprzeczenie konkurencja może ni. kiedy zmusić go do ną. 
łożenia nieco wyższćj ceny nad te za którą towar nabyć posta- 
nowił, wtedy gdy o towar niepodlegający żadnemu zarzutowi 
kilku się ubiega, lecz taki wypadek możetylko mieć miejscę przy 
dokładnie wymyt:ch i dobrze urządzonych wełnach, ito wtedy 
nawet podwyższenie będzie mało znaczne i 

Jeśli producent więe z miernie lub nie domytą wełnę, żą- 
da stosunkowo równego ziunemi podwyższenia, przez drożenie 
zalecającym lub w końcu zmuszony jest po 
niższćj jeszcze cenie sprzedać ja. mu w pierwszych dniach 9- 
fiarowano, albo na skład ją złożyć i z spieniężeniem swego to- 
waru przyszłego targu oczekiwać. ; 

Na targ przywieziono okola 15,000 eentnarów 101 f. doli- 
zaja „gentn. na składach z vaku zeszłego i wełny transi- 
tówćj z Rosji tu na (argu sprzedanćj, wystawiono na sp zedaż 
17,009 cent. z których oko!o '500 centnarów niesprzedanej weł- 
ny pozostało, których właściciele albo zbyt wygórowane mieli 
żądania, albo też żle wymytą wełnę, : 

Gl ówniejszemi kupują cęmi z fabrykantów krajowych byli,G, A. 
Fiedłer, Rephahn i Zachert, z zagranicznych Armitatsh, W ehr- 
mann na wełny cienkie. — 

Wełny średnie znajdowały nabywców w kupcach zagrani- 
cznych, Ii. Freund z Wrocławia, F. W. Gentzel, Eriecdlaendi r. 

Wysoko poprzwne wełny w tym roku miały wielu poszu- 
kujacych i miło nam jest uczynić przyznanie, dzielone przez zna- 
komitych kupców. zagranicznych, iż w aściciele poprawnych= 
owczarń nie szczędzili starań w dokładnem wymyciu i urządze- 
niu, jakiem wełny tego gatunku szczególnićj (ym razem się od- 
znaczały. W welnach średnich dostrzegliśmy wiele wełn źle 
wymytych, co niepogodzie przed strzyżą przypisać należy. 


Ka. M, 


+ 


© 
Srednia Cena Aywności. 


'Na ostatnich targach warszawskich i pragskich płacono za 
korzec żyta rs lk. 47 (zł. Ygr. J4); pszenicy vs 3 k. 55 (zł. 
23 g. 20); grochu polnego rs 1 k. 35 (zł. Y gr. —) cukrowego 
rs lk. 35 (złp. 9 gr. —); fasoli rs 3 k. 1 (zł. 20 gr. 22), 
gryki rs. I k. 53 (zł. 10 gr.-6); jęczmienia rs. I k. 31 (złp. $' 
gr. 12); owsa kop. 94 (zip. 6 sr. 2); maki pszennćj przednićj 
vs. 5 k. 27 (złp. 35 gr. 4; ordynatyjnćj O ćwierci vs. 5 k, 37 
(zł. 35 gr. 24); pytłowćj rs. Ż k. 17 (zi. [4 ge 14); razowćj 
rs. — k. —); gryczanej rs I k.'93 (zł. 12 gr. 26, kaszy jagla- 
nćj rs 4 k. 72 (zł. 31 gr. 14 ; gryczanćj zwyczajnćj rs. 3 k. 14 
(zi. 20 gr. 28); drobnćj vs. 7k. 2 (zł 43 gr. 24), 


y 


